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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P 0 W S Z E U N IE 6 0  D N IA  P O P O Ł U D N IU

C«ny p re n u m e ra ty ;
Wj  Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. z). 2 '—, kwart. 9•—
* dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7*—

Ma prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kw art T —

Z agran icą.................mies. zł. 5 '—, kwart. 1 3 '—

P O L S K A  Z G Ł O S I Ł A  
S W E  P O T R Z E B Y
L U D N O Ś C IO W E .

Zebrani w Genewie cłelegaai róż* 
nych państw  dowiedzieli sie zapewne 
po raz pierwszy o wielkich, niezna­
nych im, a niezaspokojonych potrze* 
bach Polski N a ogół państwo nasze 
uważane było za „nasycane" pod każ­
dym  względem. Byli tacy przecież, k tó­
rzy jeszcze niedaw no mieli y/ątpli* 
wość, czy Polska nie zdobyła własnym 
trudem  i wysiłkiem zbyt wiele miejsca 
i zbyt wiele bogactw pod słońcem. 
Tymczasem delegaci Polski w Gene* 
wie mieli wdzięczne zadanie wytłum a­
czenia swoim kolegom, że krai nasz re 
prezentuje dziś jedno z najdonioślej­
szych zagadnień populacyjnych w Eu­
ropie.

Jeżeli świat pragnie dziś załatwienia 
trudności ekonomicznych w  skali mię* 
dzynarodow ej, jeżeli toczy siię dysku* 
sja, kiedy i jak  ożywić obrót tow ara­
mi, złotem i dewizami, to  nie- będzie 
mógł on przejść również do porządku 
dz ennego nad zagadnieniem ludno* 
ściowym Polski, zwłaszcza, że dotyczy 
ono sił żywych, ludzkich, którym  mu­
szą być podporządkow ane takie, czy 
inne względy, lub interesy materialne.

Opinia światowa jednak wie o przy­
roście naturalnym Japonii, o potrze* 
bach ludnościowych Włoch. Niemiec, 
zapomina natomiast, że Polska jest 
szóstym mocarstwem pod wględem za* 
ludnienia i obszaru w  Europie, że jej 
przyrost ludnościowy ustępuje wśród  
państw większych jedynie Taponii. 
W ynosi on w Polsce 12,3 proc., gdy 
we W łoszech 10 proc., a w Niemczech 
3,5 proc. W  r. 1950 Polska liczyć bę­
dzie 40 milionów mieszkańców, czyli 
tyle, co Francja europejska. Gęstość za 
ludmienda przekroczy wówczas u nas 
100 mieszkańców na kim. kwadr., gdy 
niezmieniająca się gęstość zaludnienia 
Francji wynosi 76 mieszkańców. Po* 
dobnej rozbieżności, jaka istnieje mię­
dzy obszarem Polski a jej żywotnością 
demograficzną, nie spotyka sie wśród 
większych państw europejskich. Nic 
dziwnego jednak, że problem popula­
cyjny staje się naczelną sprawą polity* 
ki polskiej.

W ymaga on rozwiązania na trzeh 
zasadniczych płaszczyznach: na dro*
dze reformy rolnej, uprzemysłowienia 
kraju oraz emigracji. Przeludnienie 
Polski, to przede wszystkim przelud* 
nienie wsi. Mieszka u nas na wsi już 
dziś o blisko 9 milonów ludzi za wiele. 
Gęstość zaludnienia wsi polskiej jest 
dwa i pół razy większa niż w Danii, 
wzorowym kraju rolniczym, a dwa ra* 
zy większa niż w  Niemczech i w e Frań 
cji. A le jednocześnie wiadomo, że naj­
sprawniej przeprowadzona reforma 
rolna nie zdoła wchłonie całego nad­
miaru ludności wiejskiej. Trzeba ją 
zatem skierować częściowo do miast, z 
czym wiąże się doniosły problem u* 
przemysłowi enia kraju. A le jak rozwią 
zać to zagadnienie skoro na 24 zasad­
nicze surowce Polska posiada tylko 10 
rodzajów? Resztę, przede wszystkim  
bawełnę, kauczuk, nie mówiąc o żyw* 
nościowych towarach kolonialnych, 
musi Polska sprowadzać z zamorskich 
krajów. Umożliwienie zatem Polsce 
swobodnego dostępu do surowców  
kolonialnych jest jednym z warunków 
uprzemysłowienia kraju i  złagodzenia 
problemu ludnościowego. Całkpwite 
jego rozwiązanie nie nastąpi wszakże 
bez szeroko zakrojonej akcji emigra­
cyjnej. W ysuwa się tu na plan pier- 
■Ws-v emigracja ludności żydowskiej.
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Gen. lyii-Smigłsr na budowie
zapory w Mmmm.

W arszaw a. 9 października. (PA T.)
Generalny Ispektor Sił Zbrojnych 
gen. Śmigły * Rydz w czasie swego o* 
statniego pobytu w Now ym  Sączu w 
związku ze świętem stacjonowanego 
tam pułku, odwiedził budow ę zapory 
w Rożnowie. Gen. Śmigły*Rydz 

i przybył do Rożnow a w towarzystwie 
i wiceministra spr. wojsk. gen. Głu* 

chowskiiego, wojew ody krakowskiego 
i G noińskiego, gen. N-srbutt luiczyń* 

skiego, ppłk. Alsksancirowicza, staro* 
sty pow. dr. Łachę; i adiutantów .

N a placu budow y powitał General* 
nego Inspektora kierow nik budowy 
inż. Śliwiński, który po przedstawieniu 
inżynierów , prowadzących roboty, za­
znajomił p Generała z celami budowy 
i sposobem jej prowadzenia. Następ* 
nie udano się na teren budow y, gdzie 
na placu warsztatowym  pow itała p. 
Generała orkiestra robotnicza dźwię*

które w postaci 
tej? p. Ge»

K ontsndaat robotniczej straży po* 
żapnej zda] raport, pc czym delegacja 
robotników  zameldowała p. Ger.erało* 
\vi, że robośni; y na budowie zapory

.jndckltrow rdi na F. O . N„ ogółem 
przcaulo 6SC0 god-b; pracy, co wyraża 
8;ę kwotą .3.165 * 
czeku d<

Dziękując za ten dar, gen Śmigły* 
Rydz życzył aby praca robotników  
dala dobre wyniki.

Po obejrzeniu prac na wykopie fun* 
damentowym, na którym  po raz 
pierwszy właśnie uruchomiono kolej* 
kę linową do transportu  materiałów, 
oraz fabryki betonu w ruchu, gen. 
Śmigły * Rydz, żegnany przez licznie 
zgromadzonych pracowników i robot* 
r ik ó w  odjechał wraz z otoczeniem d.; 
Nowego Sącza.

Kami .Pierwszej Brygady*'.

Bitwa z  Arabami pod górą
Karm el.

Jerozolima. 9. 10. (PAT.) N a sto­
kach góry Karmel wywiązała się po* 
ważna bitwa między wojskiem brytyj­
skim a bandą powstańców, arabskich, 
złożoną z 200 ludzi. Otrzymawszy wia* 
domość o większej koncentracji po* 
wstańców, władze wojskowe wysłały 
w pościg za Mi/mi Liczny oddział woj­
skowy uzbrojony w karabiny maszy­
nowe. Powstańcy rozdzielili się na 
trzy oddziały. Bitwa trwa w  dalszym 
ciągu. W  dolinie słychać głuchy od* 
głos szrapneli, zmieszany z turkotem 
karabinów maszynowych. N a razie 
brak szczegółów co do strat po obu 
stronach. Góra Karmel ma kształt kli­
na i stoki jej ciągną się na przestrzeni 
przeszło 20 kim.

Dwaj bracia Arabowie, podejrzewa* 
ni o stosunki z policją, zostali, postrze* 
leni dziś rano w starym mieście w Je­
rozolimie. Jeden z nich zmarł w  szpita­
lu, drugi odniósł lekkie rany. Przed 
dwoma miesiącami został zastrzelony 
ojciec tych Arabów. Zarzucano mu, że 
sprzedaje grunta żydom.

W  H aii.fi e arabski inspektor policyj* 
ny odniósł ciężkie rany z rąk niewy-

krytych sprawców. W e wsi Tarah do* 
szło do bójki, w  czasie której zabity 
został burmistrz Arab a 5 Felahinów 
zostało ranionych. Ponadto zanotowa* 
no w całym kraju sporadyczne wypad­
ki strzelaniny j, szereg wypadków sabo 
taż u.

Dziś rano wznowione zostały roko­
wania między naczelnym komitetem  
arabskim a specjalnym wysłannikiem  
króla Ibn Sauda, który powrócił wczo* 
raj z Kairu do Jerozolimy. W  zwliązku 
z tym zapanował dzisiaj pewien opty­
mizm co do rychłego zakończenia straj 
k u .

DELEGACJA POLSKA N A  PO ­
GRZEB GOEMBOESA.

Warszawa, 9. 10. (PAT.) Na uroczy 
stości pogrzebu premiera W ęgier Juliu­
sza Gómbósa wyjechała w  dniu 8 b .m  
delegacja w składzie: minister Stani­
sław Łepkowski, szef kancelarii cywil* 
nej Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
b. poseł R. P. w Budapeszcie płk. Anto  
ni Trzaska*Durskd i major Michał 
Lepcsei-Steiner.

Delegat Polski w Genewie, min. Ko* 
marnicki, w yłożył to zagadnienie 
przed Ligą Narodów z  całą szczero­
ścią. Instytucja genewska, która za* 
wsze tyle życzliwości okazywała ży­
dom, ma dziś moralny obowiązek za­
jęcia się nadmiarem ludności żydów* 
skiej w  Polsce, gdyż jądro zagadnie* 
nia żydowskiego nsie tkwi ani w Pale­
stynie, ani w  Niemczech.

Znajduje się ono w  Polsce, gdzie 
istnieje największe skiupowiisko żydów  
skie ma 'świecie i  gdzie 3 i pół miliona 
żydów trudni się przeważnie handlem 
a po części straganiarstwem. niedosto* 
sowanym zupełnie do coraz bardziej 
nowoczesnej struktury gospodarczej 
Polski. Dla żydów tych. jednostronnie 
zaangażowanych społecznie, zabraknie 
niebawem chleba.

Obowiązkiem nie tylko Polski, ale 
i Ligi Narodów jest znalezienie no* 
wydh obszarów ekspansji dla ludności 
żydowskiej. N ie starczy tu już Pale­
styna. Trzeba poszukać nowych tere*

nów kolonizacyjnych, w  czym zainte* 
resowana też jest W ielka Brytania, któ 
ra tyle ma kłopotów z przyjmowaniem 
żydów w Palestynie.

Potrzebne są też źródła finansowe, 
któreby umożliwiły roczna emigrację 
80.000 żydów z Polskfi. Polskę bowiem  
nie stać ma finansowanie tego przed­
sięwzięcia, które leży w  interesie sa* 
nych żydów i ich bogatej finansjery.

Oto wielkie problemy populacyjne 
Polski. Ciążyły one dotychczas nad 
naszym życiem wewnętrznym. Obec­
nie coraz bardziej ciążyć będą na sza^ 
lach międzynarodowych. Polska miała 
obowiązek zgłosić wielkie prawa do 
ekspansji gospodarczej oraz Swe aspi* 
racje ludmościowo*społeczne w  Gene­
wie. Ich uwzględnienie i załatwienie 
jest bowiem jednym z zasadniczych 
warunków uzdrowienia gospodarki 
światowej. Świat zawsze źle wychodził 
na ignorowaniu tak żywotnych zagad* 
nień.

U  TRUM NY PREMIERA GOEM* 
BOESA.

Budpeszt. 9. 10. (PA T.) D o gmachu 
parlamentu, gdzie złożona jest trum na 
premiera Góm bósa nieprzerw anie na* 
pływają tłumy ludności. Trum na spo* 
czywa na ustawionym pośrodku sali 
kopułowej parlam entu katafalku i 
przykryta jest kapą o barw ach naro* 
dowych. Przed katafalkiem  zwisa du­
ży biały krzyż. Po prawej i  lewej jego 
stronie umieszczono liczne odznacze­
nia zmarłego. Przed katafalkiem  spo* 
żywa na stole nakrytym  kirem  szabla 
generalska i hełm premiera.

PIĘKNY GEST R Z Ą D U  POLSKIE­
GO.

Gdańsk. 9. 10. (PA T.) Jak podaje 
biuro prasowe senatu, Rząd polski u- 
dzielił zniżki celnej w  wysokości 100 
tysięcy zł. na przywóz przedmiotów 
przeznaczonych dla gdańskiej akcji po 
mocy zimowej. Biuro prasowe senatu 
stwierdza przy tym, że ludność gdań* 
ska, dla której przeznaczone są wspo* 
mniane przedmioty, niezawodnie 
wdzięczna będzie rządowi polskiemu 
za ten wspaniałomyślny gest.

POSIEDZENIE N A  ZAM K U.
Warszawa. 9. 10. (PAT.) W  dniu 9 

b. m. o odz. 17.25 na Zamku królew­
skim w Warszawie odbędzie sdę inau­
guracyjne posiedzenie ogólnopolskie* 
gc Komitetu pomocy zimowej bezro* 
botnym.

Posiedzenie zagai prezes Rady mini­
strów gen. Sławoj-Składkowski, po 
czym zabierze głos p. minister opieki 
społecznej Zyndram Kości ałkowski.
Przebieg posiedzenia transmitowany 
będzie przez Polskie Radio.

M IN. PONIATO W SK I N A  TERE­
NIE POM ORZA.

Toruń, 9. 10. (PAT.) Dnia 7 b. m.
wieczorem pan minister rolnictwa i  
reform rolnych Juliusz Poniatowski 
przybył na teren Pomorza w towarzy* 
stwie dyrektora departamentu rolnic­
twa, dyr. gabinetu oraz inspektora bu­
downictwa

W  czwartek dnia 8 b. m, w ciągu ca* 
lego dnia minister rolnictwa i reform 
rolnych Juliusz Poniatowski przepro* 
wadził inspekcję prac parcelacyjnych i  
zabudowań osad w  powiatach grućzią 
dzkim, wąbrzeskim, chełmińskim i to* 
ruńskim, interesując się szczegółowo 
stanem zagospodarowania i rozwojem  
powstałych z parcelacji gospodarstw  
rolnych.

POW RÓT D O U G L A SA  Z ATEN.
Warszawa. 9 października. (PAT.) 

Wczoraj o g. 15.15 na lotnisku cywil­
nym na Okęciu wylądował samolot 
komunikacyjny P.L.L. „Lot" Douglas, 
którym powróciła z Aten oficjalna de* 
legacja polska z wiceministrem komu­
nikacji Bobkowskim z lotu inaugura* 
cyjnego nowego szlaku komunikacji 
powietrznej między Warszawa i Ate­
nami.

Ostatni etap lotu z Bukaresztu do 
Warszawy odbył się w  sprzyjają­
cych warunkach atmosferycznych, na 
wysokości między 3000—4000 metrów, 
W czasie 3 i pół godz. bez lądowania 
we Lwowie.

Powracającą delegację powitali W 
porcie lotniczym przedstawićele Pol. 
linii lotniczej „Lot" z  dyr. W ilczyń- 

' skim. ! * • ■
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Piątek
Dionizego 

Jutro: Dobromiły 
Wschód słońca 5’5C 
Zachód _ 16'5o

TEATR w i e l k i
piątek godz. 20 „Na Łyczakowie".
S oho ta godz. 20 „Spazmy modne". 
Niedziela godz. 15.30 „Pani prezesowa". 

— Godz. 20 ,,Na Łyczakowie“ .
Poniedziałek godz. 20 „Spazmy modne",

PG wSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości)

Piątek, dnia 9 b, m. godz. 19.30 wiecz. 
„Manewry jesienne" — operetka Karola 
Bakonyi z muzyką Ernmericha Kalmana.

COLOSSEUM:
Piątek g. 4-ta i 8.30 w. „Dzieci Racheli". 
Sobota g. 4*ta i 8.30 „Dzieci Racheli". _ 
Niedziela g. 4*ta i 8.30 „Dzieci Racheli .

KINOTEATRY:
APOLLO: „B ohk i Lolek" z Dymszą. 
CASi.NO: „Mayerling".
CHIM ERA: „Kwiat ldawai" z Martą 

Eggerth.
KOPERNIK: „Pasteur".
M ARYSIEŃKA: „Pasteur".
MUZA: „Serca ze stali".
PAŁACE i „Jaazia".
PA N : „Pan Twardowski".
PAK. „Córka generała” film polski oraz 

dodatki kolorowe.
R A J: „Komediant .
STYLOWY: „Koenigsmark" oraz rewia. 
SW IT: „Czarna perła".
T O N : „Przygody Tarzana".
U C IEC H A : „Drewniane krzyże" i rewja.

Oskarżenie m inistrów
francuskich.

POTOPI ASTlKON. pi. Marjacki 5.:
„W yspy Kanaryjskie".

— Teatr Wielki. Dziś w piątek 9-go 
rem „Na Łyczakowie" — piękne, kolorowe 
i we: ale widowisko regionalne, pióra Wik» 
tora Budzyńskiego, wzo.owane na sztuce 
tego -an rgo  t y t u ł u  Fr. Domnika. Czoiowa 
obsada. Oryginalne piosenki. Reżyseria Ja* 
nusza Stracnockiego.

— „Spazmy modne" Bogusiu wi kiego w 
Teatrze Wielkim. Po 140 latach po raz
pierwszy ujrzy światło kinkietów komedU 
Bogusławskiego „Spazmy modne", wysta* 
wioną przez Dyrekcję Teatrów Miejskich, 
jako wyraz czci i hołdu dla wielkiego ojca 
teatru polskiego i budowniczego sceny
lwowskiej. W uroczystej premierze, któ.a 
odbędzie się już jutro dnia 10 1 m. w Te* 
atrze Wielkim, wezmą udział czołowi ; rty-- 
ści naszych scen. Między innymi w głów­
nych rolach wystąpią: pp. Malanowicz :
Wilińska, oraz pp. Brochwicz, Butrym. Le> 
liwa, Lewicki, Krzemieński. Kalinowicz, Stę 
powski i Wilczkowski. Reżyseruje Antoni 
Cwojdziński. Dekoracje Ottona Rexa

— Wiedeńscy I chłopcy śpiewacy wę 
Lwowie. Jak o tern powiadomiono, już 
w najbliższych dniach wystąpi z jedynym 
koncertem w Teatrze Wielkim świetny ze. 
spół chłopięcy, znany pod n izwa •„Wiedeń, 
scy Chłopcy Śpiewacy" (Wiener Sanger* 
knaben). Bogaty program tego, jedynego w 
swoim rodzaju koncertu, obejmuje przede, 
wszystkiem zupełnie u nas nie znaną za. 
chwycającą operę Offenbacha „Pan i Pani 
Denis" cztery pieśni chóralne o charakte. 
rze 1-e'igijnym z 15.go i tb.go wieku „Noc" 
Schuberta, wyjątki z „Indigo" T. Straussa, 
najpiękniejsze pieśni Ludowe i wiedeńskie 
walce.

Nie cytujemy z powodu braku miejsca
głosów prasy angielskiej i amerykańskiej, 
australijskiej i argentyńskiej. Gdziekolwiek 
Wiedeńscy C łrąpcy  Śpiewacy dawali swo. 
je koncerty, tam zawsze przyjmowano ich z 
entuzjazmem godnym wysokiego poziomu, 
wielkiej, wspaniałej sztuki którą reprezen. 
łuią.

Koncert odbędzie się dnia 13 b m Bile. 
t ” wcześniej do nabycia u Seyfartha na ul. 
Akademickiej.

KRONIKA MłE tSK A .

Naczelnik Suchenek-Suchecki we Lwo_- 
wi.e Do Lwowa przybył w sprawach służ. 
bowych naczelnik wydziału narodowościom 
wego w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
p. Suche,nek-Sucheoki.

Włamanie do o ,/ocarni. Ub. nocy nie­
znani sprawcy dostali się nd strony po, 
dwórza po otwarciu tylnych drzwi do owo. 
errni Saula Den,cera przy ul. Kopernika 23 
i skradli większą ilość czekolady, konserw 
i papierosów ogólnej wartości około 1.000 
złotych.

Ujęcie włamywaczy na gorącym uczynku. 
Wczoraj wieczorem dokonano włamania po 
otwarciu żaluzyj do sklepu Izraela Loewen- 
krona przy ul. Aszkenaeego 4 i skradziono 
15 sweterów oraz 50 tuzinów chusteczek 
łącznej wartości 260 zł. W  godzinę później 
w toku dochodzeń przytrzymano na ul. 
W ierzbowej na Zamarstynowie Bronisława 
Krzywińskiego i Franciszka Feśkówa, jakio 
sprawców tej kradzieży i łup od nich ode; 
brano.

Awantura pijanego gościa. Wczoraj póż. 
nym wieczurem A ntoni Janko, instalator 
w odociąrowy przybył w stanie pijanym do 
restauracji , Oaza", a nie otrzymawszy żą­
danej wódki, wszczął olbrzymią awanturę 
i powybijał szyby. Pijanym gościem zajęła 
się poLilcja, osadzając go w  aresztach.

ZŁÓŻ OFIARĘ N A  LOTNICTW O  
N A  KONTO P. K. O. Nr. 503.000.

Paryż. 9. 10„ (PAT.) Prasa i opinia 
publiczna coraz bardziej poczynają in. 
teresować się tzw. „sprawą Formis'na“, 
nadając jej, o ile chouzi o prasę prawi­
cową, posmak skandalu politycznego, 
obarczającego obecny rząd.

Przed kilku dniami ukazał sle w pra= 
sie list otwarty pani Formisin. skiero* 
wany do premiera Bluraa. w którym 
podaje ona do wiadomości premiera, 
iż mąż jej, z zawodu aktor, w czasie 
rozlepiania na ulicy w miasteczku 
Soissons ulotek propagandowych, 
zwróconych przeciw generalnej konfe­
deracji pracy, napadnięty został przez 
grupę strajkujących robotników, po­
bity, a następnie zaciągnięty siłą do 
jednej z okupowanych fabryk. gdzie 
postawiono gc  przed anonimowym  
trybunałem robotniczym i po raz dru. 
gi pobito do utraty przytomności. Pan 
Formisin utraci! jedno oko. a od czasu 
tego zajścia, które miało miejsce około 
20 września, leży ciężko chory i grożą 
mu poważne komplikacje, jak utrata 
drugiego oka i kalectwo.

Największe wrażenie wywołał za= 
rzut małżonki p. Formasina. iż pięciu 
sprawców tego napadu, aresztowanych 
i postawionych przed sędz:ą śledczym, 
zostało przed kilku dniami w y d u s z c z o  
nych na wolność, dzięki interwencji 
m-nistrów socjalistycznych obecnego 
gabinetu, mianowicie ministra sprawie 
dhwości Ricarta, ministra spraw we. 
wnętrznych Salengro i ministra rolnic.

twa Moneya. Ten ostatni piastuje man­
dat poselski z Soissons z ramienia par­
tii socjalistycznej.

Ankieta, przeprowadzona Drzez sze­
reg dzienników, potwierdz i? fakt na- 

I padu i znęcania się. Największe zain=
| teresowanie budzi w prasie oskarżenie, 

skierowane przeciwko trzem mini. 
: utrom, zwłaszcza, ii, jak podaja dzień, 

niki, aresztowani sprawcy napadu 
istotnie zostali nagle przy przyspieszo- 

I nej formalności wypuszczeni na wol- 
ność.

Półoficjaln.y komunikat, opubliko­
wany w  tej sprawie wyjaśniał, iż a>ne* 

j sztowani zostali uwolnieni tylko dła- 
j tego, że władze pragnęły uniknąć dal- 
I szych wykroczeń ze strony miejsco* 

wyoh robotników, którzy w  irazie prze 
trzymywaniia aresztowanych, grozili 
strajkiem.

Cała sprawa rozwija się i przybiera 
szersze kręgi. Deputowany Kei ylis za. 
wiadomił prezydium Izby dep.. że za­
mierza zgłosić interpelację pod adre­
sem ministra sprawiedliwości celem 
otrzymania wyjaśnienia co do roli, ja­
ką odegrali minister sprawiedliwości 
oraz dwaj jego koledzy w  rządzie w  
sprawie przedwczesnego uwolnienia 
5-uiu aresztowanych sprawców napadu 
na Formasina. Prasa prawicowa w dal. 
szym ciągu przynosi nowe szczegóły wr 
tej sprawie, a „L‘Ordre“ zaznacza, iż 
afera ta może mieć poważne następ, 
stwa dla rządu.

Premier Blum roiii porządek.
Paryż. 9. 10. (PAT) Zgodnie z  obie­

tnicami, złożonymi ostatnio zarówno 
przed Izbą deputowanych, jak i sena­
tem, rząd wszczął energiczne kroki 
celem zapewnienia porządku i ładu. 
Równolegle z akcją wobec elementów 
skrajnie lewicowych, jak n. p. ewakuo. 
wanie obsadzonej przez robotników  
taoryki czekolady w Paryże oraz żą- 
dau'e od komunistów odwołania pTzeż 
nich 120 wieców zwołanych w  Alzacji 
i Lotaryngii, rząd premiera Bluma 
wszczął energiczne kroki przeciw par. 
tii socjalnej, dawnej Croix de feu. Za. 
znaczyć należy, że po ostatnich zaj­
ściach w pobliżu Parć des princes, pra 
sa skrajnlie lewicowa, jako to socjali­
styczny „Populaire" i komunistyczna 
„Humanite" rozwinęła gwałtowną 
kampanię, oskarżającą ipaidię socjalną 
o przygotowania rozruchów i domaga, 
jącą się jej rozwiązania,

W  kołach politycznych duże wraże­
nie wywołał fakt rewizji, jaką przepro 
wadziły wczoraj od wczesnego rana 
władze bezpieczeństwa w głównym o. 
środku partii socjalnej w Paryżu w 
prywatnych mieszkaniach płk. D e la 
Rocque fi: głównych przywódców tego 
stronnictwa.

Akcja ta zdecydowana została po

WIEŚCI Z „D A R U  POMORZA".
Gdynia. 9. 10. (PAT.) Dyrektor pań. 

stwowej szkoły morskiej w Gdyni ko­
mandor Kooianowski otrzymał dziś ze 
statku „Dar Pomorza" depeszę nasię, 
pującej treści: „7 października mijamy 
Maderę. Na statku wszystko w porząd 
ku. Był okres przeciwnych południo­
wo-zachodnich wiatrów. Obecnie 
wiatr chodaż słaby ale pomyślny. 
Uczniowie sprawują się dobrnę. N a. 
strój dobry".

ZW IĄZEK IEG IO N ISTÓ W  ZŁO. 
ŻYŁ N A  F. O. N . 6.690 d .

iPodjęta z inicjatywy Zarządu Okr. 
Legionistów Polskich w e Lwowie 
akcja zbiórki na Fundusz Obrony N a­
rodowej celem uczczenia rocznicy w y. 
ruszenia pierwsźej kadrowej w  dniu 
6 sierpnia b. r. przyniosła w rezultacie 
pokaźną sumę 6.690 zł. 26 gr. Kwota 
ta została w dniu dzisiejszym przeka­
zana blankietem P K. O. na konto 
głównego komitetu F. O. N . w Warsza 
wie.

* * *

Katowice. 9. 10. (PAT.) Odpowia­
dając na apel Generalnego) Inspektora 
sił zbrojnych gen. Śmigłogo Rydza, pra

konferencji, która odbyła się w środę 
wieczorem z udziałem przedstawicieli 
władz sądowych i  bezpieczeństwa. Po. 
lecenie przeprowadzenia rewizji wydal 
formalnie sędzia śledczy okręgu sądo­
wego Sekwany p. Betefilla, prowadzący 
dochodzenia w sprawie usiłowań od. 
budowy rozwiązania lig „Groix de 
feu“ i personalnie p.rzeoi v ko płk. de 
la Rocąue i towarzyszom o usiłowanie 
odbudowania zakazanych i rozwiąza­
nych oiganiizacyj dawnego Groix de 
feu.

Rewizja w głównej siedzibie partii 
mieszczącej się w gmachu przy Avenue 
d‘ Yena tiwała od 8 rano do 13 w po. 
łudnie. Spokojna zw ykle ubca, miała 
w czasie rewizji w  lokalu partaj niezwy 
kle ożywiony wygląd, ze względu na 
kordon policji, oraz liczne samochody 
ciężarowe, wypełnione policją. Płk 
de la Rocąue, obecny przy rewizji, o . 
graniczył się do złożenia protestu. Po­
licja zabrała liczne dokumenty rejestry 
i adresy członków stronnictwa. Doku. 
menty te po opieczętowaniu odstawiło* 
no do siedziby sądu. Ponadto dokona­
no rewizji w mieszkaniu płk. D e la 
Rocąue przy ul. Spontimi, gdzie mieścił 
się też lokal partii oraz w  jego willi 
prywatnej.

cownicy W spólnoty interesów złożyli 
na Fundusz Obrony Narodowej kwotę 
200 tysięcy zł.

SZKOŁY POLSKIE W  G D A Ń SK U  
-  TO STRAŻ MOCARSTW OW EJ 

POLSKI N A D  BAŁTYKIEM!

WYJAŚNIENIE PREZ. M. LWOWA W 
SPRAWIE PRZYJMOWANiA NOWYCH 
CZŁONKÓW DO FUNDUSZÓW EME­
RYTALNYCH FUNKCJONAŁ. MIEJSK.

Prezydent miasta Lwowa idr. Ostrow­
ski wyjaśnił autorytatywnie, że p-aw o 
wniesienia podań -o przyjęcie do fun* 
duszu emervtalnego, mają wszyscy praco*

, vinicy, którzy wstąp.li do służby przez l.
| stycznia 1932, a do tej pory do funduszu 

nie należą. Nie mają prawa ci, którzy roz* 
poczęli służbę po tej dacie, chociażby n. p. 
2 stycznia 1932.

Należy vyjaśnić, że projekty ustawodaw­
cze uregulowania emerytur w samorządzie, 
przewidują pozostawienie w ubezpieczeniu 
we własnym zakresie związków samorządo* 

l wych, tylko tych pracowników, którzy s<
! w samorządzie ubezpieczeni przynajmniej 

od 1 stycznia 1933 r. Z uwagi n- przepisy 
statutów Funduszów Emerytalnych ustala* 
jące roczny okres pracy jako warunek przy 
jęcia do Funduszu, przewidziano w pow.

| zarządzeniu termin o rok wcześniejszy, t. j. 
datę 1 stycznia 1932. 1 zw. rok próbny zo« 
siał więc z góry uwzględniony.

NOMIN YCJA OPIEKUNÓW SPOŁECZ.
NYCH.

W  sali ratuszowej odbyło się onegdaj 
złożeczenie przyrzeczenia przez opiekli 
nów społecznych, wybranych na posiedze­
niu Rady miejskiej w dniu 14 listopada 1935 
w myśl rozporządzenia Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej Na uroczystości obe* 
cni byli: prezydent miasta dr Ostrowski z 
wiceprezydentami dr. WeryńMom, Irzykiem 
i Chajesem. Imieniem Urzędu W ojewódz­
kiego a esor Magalks, przedstawiciele Ra* 
dy miejskiej, W ylziatu VII Magistratu z na­
czelnikiem dr. Michalewiczem oraz zastęp 
opiekunów społecznych.

Prez. Ostrowski podziękował opiekunom 
społecznym za podjęcie się odpowiedzialne­
go za lania i podkreślił znaczenie tej insty* 
tucji dla Gminy i jej obywateli. Życząc o- 
piekunoir Domyślnych wyników pracy, za* 
pewni! im poparcia w ich dzmlalności. — 
Następnie prez. Ostrowski odczytał rotę 
przyrzeczenia, którą opiekun^ - społeczni 
złożyli, przez podanie ręki. Rolę i zadania 
opifekuna społecznego przedstawił w swym 
referacie nacz. dr. Michalewicz, opierając 
się na istrukcji uchwalonej p — »7 Radę mia­
sta. Obowiązkiem opiekuna p - t badanie sto 
sunków rodzinnych i materialnych osób, 
zgłaszających się z prośbą o p^-ooc do mie * 
skiej opieki społecznej i udzielanie w tych 
sprawach opinii Zarządowi miasta.

W  końcu załatwiono formalności, zwią­
zane z a minarją opiekunów społecznych. 
W śród 48 zamianowanych opiekunów, znaj* 
dują^ się przedstawiciele wszystkich zamie­
szkujących Lwów wyznań i narodowości, 
oraz wiele kobiet.

Pr e m i e r a  h a l k i  w  h e l s i n g . 
f o r s ie .

Hi Isingfors. 9. 10. (PAT.) Wczoraj 
odbyła się tu premiera opery „Halka". 
Tańce inscenizował przybyły tu z War 
szawy baleumistr.z Koszutski. Opera 
fińska, która od dłuższego ozsu przygo 
towy wała się do  zapoznania miejscowe­
go społeczeństwa z  twórczością Moniu 
szki, wystawiła operę polską z  należy* 
tym pietyzmem w  .doborowej obsadzie 
i starannym opracowaniu reżyserskim 
Arbendna. Zarówno opera, jak jej wy* 
konanie spotkało się z  gorącym przyję 
ciem publiczności, która zapełniła teatr 
po brzegi.

N a premierze obecny był poseł R. 
P. Sokolniclki wraz z członkami poseł* 
stwa. Z prowincji przybyli konsulowie 
honorowi polscy i wiele wybitnych o- 
sobistoścfjj fińskich.

Z EKRANU.

P u ś l e r l l - .
Filan amerykański Williama Dieterle na

ekranach kin: Kopernik i Marysieńka.
Z filmem 'o Pasteurze wchodzimy — zida 

się — w inny wymiar! tematyki kina Ze 
świata wojen, dworów, pa*ad i romansów 
przechodzimy w świat walk, które uczeni 
prowadzą z materią i swymi bliźnimi. Nie 
jest to już pseudonaukowa sensacja w stylu 
cudacznych doświadczeń Frankensteina czy 
dra Jekylla. Terenem pełnego napięć dra* 
matu jest ląHorłtorium FLatwuskiego che­
mika, Ludwika Pasteura. Treścią dramatu 
jest jego walka z światem współczesnej mu 
medycyny o podstawy leczenia: zaoiegi an* 
tyseptyczne, o uznanie odkrytego przezeń 
świata baikteryi. Realizator skondenzowal 
akcję dlokoła dwóch epizodów życia Pa* 
stew a: zwyciężenia zarazy wąglikowej oraz 
pamiętnych szczepień przeciw wściekliźnie, 
dokonanych na małym chłopcu z Alzacji 
i '9  chłopach ze Smoleńska.

Film Dieterlfeo zwraca uwagę widza ki­
nowego na dziedzinę świata nauki, w któ* 
rym ■ zieją się rzeczy większe, niż możemy 
o tem wiedzieć, ozem zaś pop-ostu nie in* 
toresujemy się. „Oto jest sława" — mówi 
dr. Lister, gdy tłum aplaudujący sukces 
Pasteura zaraz potem zwraca się ku  lino­
skoczkom. Zanim widz kinowy wróci do 
linoskoczkowej tematyki filmów popular* 
nych, dobrze jeśli chwilę uiwagi poświęci 
obrazowi najd.ramatyczniejsz.ych walk świa* 
ta, jeśli ti-ud uczonego wzruszy go i przej­
mie podziwem. I tak film Dieterlego po* 
pularyzuje zagadnienie, ukazuje jego szeroa 
kie kuksy społeczne, omija naromiast teren 
najwłaściwszy: krążek pod  szkłem m ikro­
skopu. Wlprowadz one do akcji zdjęcia mi* 
kroskopowe nie oddają walki, którą sto* 
czył Pasteur z oporną naturą. W alki tej mu­
simy domyślać się z gestów i milmiki Paula 
Muni, odtwarzającego postać Pasteura. Film 
zresztą nastawiony jesl na walkę ,z ludźmi, 
a nie na walkę z  mikrobami; w związku 
z tem słuszne wydają się izarziuity, które 
podniosła Zahorska w „Wiadomościach Li* 
teracfcich". Ale to, co widzimy w  filmie 
Dieterlego, jest juiż samo przez się otwar* 
ciem drzw; dlo innego widzenia dziejów 
świata. W olna prusko-francuska, dwór Na* 
■poleona III., rady gabinetowe przemykają 
gdzieś chyłkiem, nieznacznie, jaklby mało* 
ważne, .obok terenu wielkiej' wojny, którą 
wiedlzie Pasteur o dobro  świata. „W imif 
niu ludzkości" — brzmią słowa hołdu, skła 
danego Pasteurowi w Akademii N auk. „Dla 
Francji" — szepce uczony, podejmując wy­
zwanie do walki z zarazą.

Film Dieterlego jest nietylko rrtądry i go* 
dzień podziwu; jest przedewszystKiem 
wzrusz.: iący i ludziki. Piętn-irr człowieczego 
cierpienia potrafił go przejąć aktor Paul 
Muni. G ry jegc — od: naczonej p ien .szą 
nagrodą na fcstiyalu w  W enecji — ni, trze* 
ba chwalić. Jest prosta i piękna. T t  dwa 
słowa wystarczą. bwl.
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REW IZJA W  M IESZK ANIU PŁK. 
DE LA RO CQ UE‘A.

Paryż. 9. i0. (PAT.) Wczoraj z rana
dokonano rewizji w willi płk. de la 
Rocque'a przy ul. Saint Mederic w Wer 
salu Wobec nieobecności właściciela, 
rewizja odb-yła się w asyście dwuch 
•świadków. Zrewidowano wszystkie po? 
koje, zabrano pewną ilość papierów, fo? 
tografij i rękopisów, a także trzy pałki 
■gumowe, 5 lasek, rewolwer i sztylet. 
"Wszystkie powyższe przedmioty opie? 
czętowano i przekazano sedziemu śled? 
■czemu.

ODWOŁANIE KONKURSU MODELI 
SZYBOWCÓW W BEZMIFCJIOWEJ.
Z przyczyn od Okręgu niezależnych, V. 

W ojewódzki Konkurs Modeli Latających 
■Szybowców w Bezmiechowej, nie inoże się 
odbyć w dniach 10 i 11 października b. r. 
Wobec powyższego, konkurs ten odbędzie 
się w dniach 17 i 18 października b. r., czy* 
li o tydzień później. Inne punVy regulami­
nu nie uległy zmianie.

JESIENNY KURS PILOTAŻU.
11-go b. m. rozpoczyna się w Czerwo? 

nvm Kamieniu pod Lwowem (s*acia ko le jo­
wa Kulików) praktyczny kurs pilotażu szy?

• bowcowego, dostępny dla wszystkich. 0 -  
plata za kurs wynosi 40 zł. Absolwenci kur­
su otrzymują dyplomy pilotów szybowco? 
wych kat. A i B. Bliższych informacji u* 
•dzieia i zgłoszenia przyjmuje: Okrąg W o ­
jewódzki L. O. P. P. we Lwowie, ul. Pod? 
leskiego 1, a od 11 b. tn. Kierownictwo 
Szkolv Szybowcowej L. O. P. P. w Czerwo- 

Kamieniu.

PROCES O UN. W BRZELANACH.
Onegdaj rozpoczął się przeć' Sadem okr. 

w Brzeżanach proces przeciwko 19 U kra­
ińcom z Niemczyna i Dcmeszikowiec po-w. 
rohatyńskiego, oraz z Perłowiec pow. st-ia 
n 1 sl a wo-wski ego. A kt oskarżeni? zarzuca 
-obwinionym z Mar wijem Tutką na czele, 
subiektem kooperatywy, przestępstwa z art. 
97 par. 1 kk. popełnione przez przynależ? 
ność do O U N., oraz inne przestępstwa, po­
pełnione w zwiiąziku z tą przynależnością. 
Trybunałowi przewodniczy sędzia Sądu 
okr. dr. Stanisław Surowiak.

Spor! i Wychowanie Fizyczne.
Mecze Pogoni. W  niedzielę 11 bm. od?

'będą się na boisku Pogoni za rogatką stryj? 
ską atrakcyjne zawody piłkarskie. O g-c- 
Izinie 1-2.30 rozegrane zostaną zawody pil? 
karskie o mistrzostwo Ligi okr. LOZPN. 
pomiędzy WCKS. Korona Sambor a Po? 
goń IB. — O godzinie 14.30 rozegra Pogoń 
ligowa zawody -o mistrzostwo Lig,i. PZPN. 
z KS. ..Śląsk" Świętochłowice. Pogoń wy­
stąpi w najsilniejszym składzie i dążyć bę? 
dz if do zrehabilitowania się za dotychcza? 
sowe porażki -doznane w. spotkaniach z am­
bitną drużyną Śląska. Ceny wstępu nor? 
malne.
_ Mistrzostwa Lwowa w  strzelaniach my? 
śliwskich, które miały się odbyć w dniach 
10 i 11 bm. zostały z powodu słoty od ło ­
żone i odbędą się wraz ze strzelaniami o, 
gólnymd o mistrzostwo Lwowa w dniach 
24, 25 i 26 bm, od' godz. 8 rano na strzel? 
nicy Meparows-kiej.

Bomby i- odezwy leca na Madryt.
La Coruna. 9. 10. (PAT.) Radiosta? 

cja -powstańcza nadała o god?. 1 w  no­
cy następujący komunikat: Na froncie 
Guad-alajara nacjonaliści zajęli Si? 
guenza, a na froncie Av-ila—Nayal Pe- 
ral, San Martin del Iglesi-as i Sotillo 
de la Adrada. W  Ast u rai na froncae 
Bilbao, wojska narodowe posuwają 
się naprzód. Naval Peral zajęte zostało 
w czwartek rano. Jest to ostatni punkt 
oporu wojsk rządowych na tvm odoi-n? 
ku, będący głównym ośrodkiem apro­
wizacji- Madrytu. Po wejściu oddzia 
łów nacjonalistycznych do N-aval Pe? 
rai, rząd madrycki, zd-ając sobie spra­
wę ze znaczenia tego miasta, wydał roz 
kaz podjęcia kontrataku, który jednak 
został -odparty. Najwyższą władzą woj 
skową na tym froncie był -ka-pral pie 
choty. Na skutek zajęcia San Martin 
del Iglesias, wojska nacjonalistyczne 
zdobyły znaczny materiał wojenny, a 
mianowicie: 10 arnW, pociąg z arn-uni* 

i cją i 7 500 pocisków. Przed ucieczką 
; wojska rządowe podpaLiły seminarium 

w którym znajdował się skład amuni­
cji. W  czas;e zdobywania miejscowo­
ści Sotillo de la Adrada i La Adrada 
przez wojska nacjonalistyczne, oddzia

ły rządowe straciły wielu zabitych i 
jeńców. W szelkit połączenia Madrytu 
z południem i zachodem sa zupełni,e 
przecięte przez wojska nacjonalisty? 
czne na przestrzeni 50 kim. Linią -kole- 
: owa Madryt—Walencja była bomba* 
dowana przez lotników powstańczych 
i zniszczona na wielkiej przestrzeni. 
Skutecznie bombardowany był też 
dworzec w Aranjuez.

Ta sama radiostacja podaje: W ed­
ług depeszy nadanej z Alicante, że 
prztwódca falangi hiszpańskiej Anto­
nio- Primo de Rivera, znajdujący się w  
więzieniu w  Alicante, będzie sądzony 
wkrótce przez trybunał ludowy.

Radiostacja powstańcza w Tenerifie 
komunikuje, że na Madryt rzucono 
przeszło 50.000 odezw, wzywających 
r-ąd i ludność do poddania się. J|d'na 
z bomb spadła na fabrykę materiałów 
wybuchowych, która stanęła w pło- 
miienich. Kilka kobiet odniosło rany. 
W Andaluzji dwa Kontrtompedowce 
bombardowały Motrico. W  Galicji od 
parta została kolumna .rządowa, co- u? 
możliwi szybkie posuwanie s'e wojsk  
powstańczyah na Oviedo.

Zakończenie strajku
w  Palestynie?

Londyn. 9. 10. (PAT.) Specjalny wy  
słan-nik „Daily Herald" w Palestynie 
dowiaduje się z najlepszego źródła, że 
naczelny komitet arabski po dłuższym  
ociąganiu się, przyjął wreszcie tekst 
rezolucji, zaproponowanej przez sze 
reg władców arabskich w  celu odwo­
łania strajku. Zakończenia strajku, któ 
ry trwa 6 miesięcy, należy się s-po-dzie? 
wać w najbliższych dniach. N ie ozna­
cza to jednak, zdaniem korespondenta 
„Daily Herald", że akcja sabotażowa 
również całkowi-cie ustanie. Decyzja

odwołania strajku spowodowana zo? 
siała głównie dwoma faktami. 1) -przy 
byciem delegata -króla Ibn Sauda z 
oświadczeniem, ze Ibn Saud powie­
dział już swe ostatnie słowo ii; nie pad?- 
pisze tekstu rezolucji, żądanego przez 
przewódcę skrajnego skrzydła arab­
skiego wielkiego muftiego Jerozolimy, 
i 2) nieoficjalną wiadomością, że ci er? 

! pliiwość rządu brytyjskiego jest na w y­
czerpaniu i o ile przewódcv arabscy 
do niedzieli -nie powezmą decyzji, to 
stan wojenny zostanie -ogłoszony.

Dewaluacji! korony czeskiej.
Praga. 9. 10. (PAT.) Wczoraj po po? 

łudniu Izba posłów uchwaliła ustawę 
o dewaluacji korony caeohiosłowa- 
ckiiej. Ustalono nową zawartość złota 
czystego w koronie na minimum 30,21 
a maximum 32.21 miligramów. Ozn-a- 

j cza to zdewałuowanie korony między 
1 10,3 -a 18,8 procent dotychczasowej 

wartości. Projekt ustawy został w  czę? 
śoi zmieniony, gdyż poprzedni/o proje-

| ktowan-o jako minimum 31,21 a jako 
] maximum 33,21 miligramów. W  sto? 

suniku do zawartości złota w koronie 
przed pierwszą dewaluacją w r. 1934 

I czyni obecna zniżka ogółem 27.8 do 
! 32,2 proc , czyli przeciętna wynosi 30 
; P-roc., odpowiada zatem naogół dewa? 

luacji franka francuskiego.
W kołach parlamentarnych wskazuje 

się na to, że w  niektórych krajach za­

chodnio-europejskich jak n. p. w  H o­
landii1, Belgii:, oraz Francja przejawia 
się już odprężenie w  zarządzeniach 
Kontyngentowych tak, że nastaie sylua  
cja bardziej pomyślne fcakżedła Czecho 
słowacji.

KOM BATANCI POLSCY W  NIEM ­
CZECH.

Berlin. 9. 10. (PAT. Z okazji pobytu  
w Niemczećh delegacji: kombatantów  
polskich, Instytut porsko?niemiecki w y  
dał w sali Maniona! Club przyjęcie, w  
którym wzięło udział około 120 osób, 
w tej liczbie liczni przedstawiciele kół 
b. kombatantów niemieckich z  preze? 
seir. niemieckiego Związki' ofiar woj­
ny OberPndob-erem Obecny był rów* 
nież ambasador R. P. w  Berlinie, Lip­
ski, członkowie ambasady i konsulate, 
oraz .przedstawiciele prasy polskiej i  
niemieckiej.

-Na przyjęciu tym przemawiał m. m. 
prezes Związku ofiar wojny Obcrliin- 
d™ber, witając gości polskich -i- uWypu? 
klając przy okazji wspólne momenty 
żołnierskich tradycyj związku komba? 
tantów w obu krajach. W  zakończeniu 
mówca wzniósł toast za pomyślność 
obu narodów,

W  odpowiedzi przemówił przewod­
niczący delegacji kombatantów poi? 
skiiuh, wiceprezes Zw inwalidów wo­
jennych R. P. Karkoszka, który dzię­
kując za serdeczne przyjęcie, podkre? 
ślił znaczenie -dobrych sąsiedzkich s-to? 
sunków między -obu krajami

Po bankiecie prezes Instytutu polsko 
niemieckiego pr-of. Am im  wygłosił 
krótki odczyt.

W  ZAK O PANEM  JEŻDŻĄ SANKI.
Zakopane. 9 10. fPAT.) Śnieg pada? 

jący przez całą środę i czwartek okrył 
Zakopane i doliny podtatrzańskie kil­
kunastocentymetrową warstwą i utrzy? 
muje się już nie tylko na polach, drze? 
wach i dachach, ale również na jezd­
niach i ulicach, w  następstwie czego 
pojawiły się w czwartek rano pierwsze 
sanki, co należy w Zakopanem do nie­
zwykłe rzadkich wypadków.

W  górach warstwa śniegu wynosj 
już kilkadziesiąt centymetrów, stwarza 
jąc niezwykłe, jak na tę porę, warunki 
narciarskie.

tm m m  m orzu:

Z  w ydaw nictw .
Roman 7  iwada. „Książka rezerwisty"

Warszawa, Wojsk. Iust. Nauk.-Ośw. 1936. 
Cena 1.50 zł.

Rezerwista, ten żołnierz w cywilu, we 
wszystkich warunkach żyaia może i powi­
nien działać z myślą -o obronie państwa. 
Powinien on w miarę swych m-ożności roz? 
wijać odpowiednią działalność w tych dzie? 
dzina-ch życia społecznego, które będą mia­
ły związek z ewentualną wojną. Musi on 
więc witdzieć -co ma robić 1 jak postępo­
wać, by dopomóc -pracy wojska i państwa. 
Z  tą myślą w yda-i- niniejszą pracę. Ma 
cna na celu odchodzącemu -do cywila lub 
bę-dącemU w cywilu rezerwiście wyjaśnić, 
co ma -robić w rezerwie, aby dalej współ­
działać w zwiększeniu obronności naszego 
państwa. Praca ta, zawierająca 443 strony 
druku i mi.óstwo poglądowych rycin, ma? 
p .k  itp., jest priez.naczona do użytku re­
zerwistów wszystkich rodzajów Lroni. Jest 
to niezwykle "wyczerpujący inform ator 1 
podręcznik, oma-wi?)ący wszystkie niemal 
ważniejsze -dziedziny,, -okoliczności i spo- 
oby pracy rezerwisty dla -obrony kraju. 

Zapoznaje -ona z  historią ostatnich walk, 
organizacją wojska, z  osobą Naczelnego 

odza, omawia różne dziedziny życia i 
zawody, -gdzie rezerwista -może przejawić 
swą działalność i  współdziałać w przygo­
towaniu -odpowiednich śnodków -obrony. 
Omówiono więc konieczność hodowli ko? 
■nia remontowego, ,DOtrz< bę d znaczenie u? 
miejetności jazdy na -rowerz,, samocho­
dem, motocyklem, hodowli gołębi poczto­
wych, psó-w meldunkowych, znaj.omośoi za­
sad -ochrony toTÓw kolejowych, linij tele? 
f, nicznych i telegraficznych itd. z punktu 
widzenia obronności -państwa. Informacje 
te są podane wyjątkowo przystępnie. To 
też niezwykle pożyteczna ta piaca powinna 
się znaleźć w posiadania każdego rezerwi? 
sty. Znajdzie w niej każdy obywatel -mnó­
stwo wskazówek i odpowiednich pouczeń, 
jak może spełnić w  razie potr: ebv swe o-bo 
■wiązki żołnierskie i obywatelskie i jak się 
do  nich 1 rzyigotować.

*  *  *

Dr. Feliks Burdt-cki — Telewizja, czyli 
jak człowiek nauczył się widzieć na odle? 
giośe. M. A-rct, Warszawa, 1936. Cena zl.
1.80.

W tych dniach w wydawnictwie M. Ar- 
cta ukazała się nowa książeczka dr. F. B-ur- 
decki-ego — Telewizja. Książka nosi p o d ­
tytuł — Jak człowiek nauczył się widzieć 
na -odległość. Rzeczywiście, .czytelnik do? 
wiaduje się z tego dziełka w f-o-rmi-e bar? 
azo przystępnej, jak rozwijała się myśl te­
lewizyjna, jak poprzez setki doświadczeń, 
prób i usiłowań wynalazców kształtowały 
się pomysły Widzenia na odległość, aż przy 
jęły w na=zych -czasach kształt całkiem 
konkretnych precyzyjnych apa-ratów, dają­
cych się z powodzeniem, no i z przyjem­
nością stosować. W  laboratoriach techni? 
ków zrodziła się nowa sztu-ka techniczna.

N ie ulega wątpliwości, że problem y tech? 
nicz-ne należy d-o najtrudniejszych p roble­
mów sztuki inżynierskiej, to xez ich spopu­
laryzowanie musi -napotkać na poważne 
trudności. Dr. Burdecki .potrafił jednak 
świetnie się wywiązać z wszystkich ty cli 
trudności i na-pi-sal książkę, którą zrozumie 
już inteligentne dziecko — jedenastoletnie. 
Nie znaczy to jednak, iżby książka ta była 
nieodpowiednia -dla -dorosłych, przeciwnie, 
każdy, interesujący się problemami techni- 
-czne-md ibęd-zie ją ^zytał z wielką przyj-em? 
n-ością.

W arto zaznaczyć, że przy omawianiu 
-rozmaitych pomysłów tejewilzyj-nych dr. 
Bcrdedki uwzględni' -również polską twór? 
caość techniczną. Wspomniał o pracach 
Szczepn-ika i Wo-llkego i omówił doświad­
czenia, przeprowadzane obecnie w Warsza­
wie w Państwowym Instytucie Telekomu­
nikacyjnym.

Reasumując — książka -bardzo interesu? 
jąca i wyjątkowo aktualna.

*  *  *

Zajmujące czytanki. Seria V. 12 tomików 
w barwnych okładkach, 38 4 str. M. Arct. 
Warszawa, 1936. Cena k iżdego tomikiu zł. 
—.40. 12 tomików zł. 4.50.

F. F. Oberhauser. Największa moc. Z.
Czyt. N r. 87.

Inżynier Adams -buduje kopalnię rud ra? 
dowych na dalekiej Północy Ameryki. Po­
nieważ nadchodzi mma, wznosi przy pom o­
cy Inidian wał .ochronny, by  zabezpieczyć 
kosztowne maszyny i narzędzia przed zni­
szczeniem. Ale Indi-anie, hojąc się srogiej 
zi-my, u rekają . .Chatkę Adamsa i wi- rnego 
trapera burzy wicher. Dzielnych ludzi ra? 
tuje a-pa-rat radiowy, a przede wszystkim 
niezmordowana energia i .oddanie przyj a? 
clela Adamsa, k tóry  .odebrawszy sygnał, 
alarmuje sta-cje radiowe i sprowadza pomoc.

J. M. Taylor. Q?amy Szyb. Z. Czyt. 
Nr. 88.

M łody harcerz wędruje wraz z  kolegą po 
lasach karpackich. Celem jegio wycieczki 
jest między innymi bogaty szyb naftowy 
od -dłuższego czasu z niewiadomego powo­
du nieczynny. Przedsiębiorczy chłopiec od 
krywa- piowóc. zatamowania naftowych źró­
deł, ozem oddaje wielką usługę ojcu-inży? 
nierowi oraz -okolicznej ludności.

M. Gerson-Dąbrowska. Rogata dnsza. Z. 
Czyt. N-r. 89.

Doskonała, pełne ry-aia i werwy opowia­
danie z  młodości znakomitego mala-rza. 
Aleksandra Orłowskiego. Ukocha-ny uczeń 
Norblina, Protegowany -Czartoryskich, wy­
bitnie zdolny, obdarzony przytem żywi-o? 
łowym temperamentem chłopiec, przecho­
dzi, gnany żądizą przygód, istotnie n iezw y­
kłe koleje losu. Część tego przebogatego 
życia przedstawia nam autorka w swym 
-doskonale ujętym opowiadaniu.

Hanusz. W pogoni za sławą. Z. Czyt. 
N-r. 90.

Mała dziewczynka -z polskiej kolonii ro­
botniczej we Francj-i marzy, aby -zostać tan­
cerką. Korzystając z nadarzającej się spo? 
sobności -uzyskuje zgodę -rodzi-ców na przy­
łączenie się d'o wędrownej trupy aktorów. 
Ale kariera tancerki okazuje się -daleka od 
fantastycznych -rojeń małej Basi, ponadto 
-niruczcłwiii „opiekunowie" bez skrupułów 
ją wyzyskują. Szczęściem dziewczynka na? 
trafia na dobrą -osobę, która zainteresowaw 
szy się jej losem, -odwozi ją  z powrotem  do 
rodziców.

J. M. Taylor. Kamienne róże. Z. Czyt. 
N r. 92.

Dwaj chłopcy ze Starego M :asta dostali 
się przypadkowo w podziemia, -ciągnące 
się pod  Starą Warszawą. Jeden z  nich, o- 
beznany nieco z historią Warszawy opo­
wiada koltdze zajmującą legendę o ka-mieu? 
nych różach. Legenda -okazuje się prawdą, 
chłopcy znajdują -owe stare róże i utyskują 
nagrodę -od Instytutu Archeologicznego, 
który ich od dawna -poszukiwał.

*  *  *

„Polacy Zagranicą". Nr. 10 miesięcznil a 
„Polacy Zagranicą" otwiera cały szereg ar­
tykułów  zarówno ideowych, jak i sprawo­
zdawczych, -poświęconych pobytowi gen. 
RydzariŚmigłego wśród Polaków we Fran? 
cj-i. Z  kole' następują interesujące artyku­
ły: B. Habdanika — Pol >k? a odrodzenie 
na-rodowe Czechów, L. Wichrowskiego — 
Z życia brazylijskich Polaków, H ołd Polo­
nii brazylijskiej w Belwederze, J. Sawi­
ckiego — O młod-,iez polską zagranicą, dr. 
W. R-osińskiego — Emigracja — czy koło? 
nizacja, w -kraju — czy zagranicą, T. Woj? 
nowsk-iego — Osadnicy polscy w Argenty­
nie, H. Kamick-iej — Zakonni k-rzewi-cieie 
polskości, O. — Fmigracja włoska, d in.

Dział- Przewodnik oświatowo - wycho­
wawczy zawiei r szereg artykułów  o  cha? 
rakterze iin<trukcyjnym, a mianowicie: No? 
we kadry działaczy oświatowych — K- K., 
Kierownik w świetlicy — H. Jabłońskiej, 
Typy przodowników oświatowych — dr. 
W. Okiń-skiego, -Piotr Skarga symbolem 
polskiej myśli patriotycznej — I. Zawil- 
skiej.

Wreszcie w dziale Sport i Wychowanie 
Fizyczne ana,du-Umy sprawozdanie M. W a­
silewskiego ze święta sp* rtu  -polskiego w 
Łotwie pt. Iigrzyskś -olimpijskie młodej Po­
lonii łotewskiej, wywiad E. Gota-rda z wie­
lokrotnym  rekordzistą świata w pływaniu, 
Petrom Fii-ckiem, artykuł: Sporty terenowe 
— k p t  J. Baran- i reportai B". Bonieckiego 
z -wyprawy morskiej S. J. „Zawiszy Czar? 
r.ego pi. Harcerze polscy na morzu.

Bogato ilu-.trowaną treść num eru uzu­
pełniają działy inr-fiorma-cyjne Ze Świato­
wego Ziwiązku -Polaków z Zagranicy, K ro­
nika, Z nowych wydawnictw i- Rozmawia* 
my z czytelnikami-.
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R O C ZN IC A  ŚMIERCI KRÓLA 
ALEKSANDRA.

Białogród. 9. 10. (P A T ) Cała prasa 
jugosłowiańska poświęca dziś pierwsze 
strony smutnej rocznicy śmierci króla 
Aleksandra I Prócz fotografii zmar* 
lego tragicznie monarchy, dzienniki 
zamieszczają życiorys króla, k tó iy  całe 
swe życie poświęcił dla dobra swego 
narodu i  spokoju. Podają one- również 
Wiadomości o uroczystościach, jakie 
octbędą się zagranicą, a w  szczególno­
ści: o odsłonięciu w  Paryżu pomnika, 
poświeconego pamięci króla Piotra I. 
i Aleksandra I. Z okazji dzisiejszej ro 
cznicy, król Borys bułgarski i  królowa 
Joanna przesłali wielki kosz kwiatów, 
który złożon y zostanie dziś na grobie 
króla Aleksandra w Oplenatz przez po 
sła bułgarskiego w  Białogrodzie. W  
kościołach wszystkich wyznań odpra*. 
wionę zostaną dziś uroczyste nabożeń­
stwa. W  katedrze białogrodzkiej mos 
dły odprawi patriarcha Barnaba.

CIĘZK \  PRZYPRAW A „JUNAKA"
Gdynia, 9. 10. (PAT.) Dziś powró­

cił z ostatniej swej podróży po półno* 
cnym Bałtyku jacht Ośrodka szkolne­
go jachtingu morskiego „Junak" z za* 
łogą 11 ludzi. Jacht „Junak" miał bar* 
dzo ciężkie przejścia w ostatnich 
dniach przez szalejące na północy Bał 
tyku silne burze. Pokład jachtu jest 
uszkodzony. Strat w  ludziach nie ma.

BRZEŻANY B U D U JĄ  D O M  ŻOŁ> 
NIERZA.

Brezżany 9. 10. (PAT. W  Brzeża* 
nach, miejscu rodzinnym Generalnego 
Inspektora sił zbrojnych gen. dyw. 
Śmigłego*.Rydza powstał komitet oby­
watelski, który postanowił w ybudo­
wać w  Br.zeżamach Dom żołnierza i na­
zwać go imieniem gen. Śmigłego Ry* 
dza. Komitetowi przewodniczy pułk. 
dypl. Leon Kolhuszewski.

Program radiowy.
Sobota, 10 października.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.30: Audycja dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Koncert. 12.40: Skrzynka rol­
nicza. 12.50: Dziennik południowy. 14.30: 
Słuchowisko. 15 W ód', gosp. 15.15: Kon 
cert reklamowy. 15.35: Płyty. 15.50. Prze­
gląd Wydawnictw kobiecych. 16.05: Chwil­
ka tygodnia Zw. str. poż. 16.15: Koncert. 
17: Nabożeństwo z Wilna. 17.50: Przegląd 
wydawnictw. 18: Pogadanka. 18.10: Wiad. 
aport. 18.20: Płyty. 18.35 Felieton. 18.50: 
Pogadanka. 19: Audycja dla Polaków z za-, 
granicy. 19.30: Koncert. 20.30: Nowości li­
terackie. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
Koncert Ewy Bandrowskiej-Turskiej. 22: 
Humoreska. 22.30: Płyty.

Giełda z dn?a 9 października
WARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.50, Berlin 212.78, A no .:1 
steTdam 282.35, Kopenhaga i 16.59, Londyn 
26.06, Nowy Jork czeki 5.32 i trzy ósme, 
kabel 5.31 i tm y ósme, Oslo 130.95, Paryż 
24.85. Sztokholm 134.40, Zurych 122.40, 
W iedeń 99.20, M ediolan 28.10, Helsinki 
11.52, M ontreal 5.31. Papiery wartościowe:
3 prc. inwest. 64.50, 5 prc. konwers. 52,
6 prc. dolar. 74.50, 4 prc. dolar. 49, 7 prc. 
stabilizac. 50. Akcje: Bank Pol;ki 109, Cu* 
kier 29.25, Lilpop 14.75, M odnejów  6.50, 
Ostrowiec 32, Starachowice 36.25. Haber- 
busch 40.

)
LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOWA.

N a Giełdzie obro ty  w pszenicy, rzepaku, 
mące i otrębach. Pszenica, żyto, ow us, jęcz 
mień, rzepak, oba gatunki mąki w dalszym 
ciągu zwyżkują w cenie. Tendencja wybi i 
tnie zwyżkowa, usposobienie silne. Cena 
loco wagon Lwów: pszenica jednol. czerw.
24.25—24.75, zbiior. czerw. 23.50— 24, żyto 
standart I. 17.50-17.75, II. 17.25-17.50, 
jęczmień przemiałowy 19.25—19.50, pastę* 
wny 18.50- -18.75, owies stand. I. niezad.
15.25—15.50, I. A  lekko zadeszcz. 14.75—15 
II. niezadeszcz. 14.75—15, II. A  lekko zad.
14—14.25, rzepak ozimy 38—39, mąka pszen 
na stand. gat. I. wyc. 41.75—42.25, I—A
41.25—41.75, I—B 40.25-40.75, I -C 38.75 
-39 .25 , I—D 36.75-37.25, U—A  36.25— 
36.75, II—B 35.75—36.25, 11—C  35.50—36.
II—I ) 34.25-34.75, II—E 32.25-32.75, II—F
30.75-31.25, 11—G 28.25—28.75, I I I - A
22.75—23.25, 111—B .21.75—22.25, mąka pszen 
na pastewna 19.75—20.25, razowa do 0-95 
prc. 30. 5—31.25, żytnia wyciągowa 0-i30 
prc. 29.75-30.25, gat. L 0*50 prc. 28.75—
29.25, I. 0-65 prc. 26.75—27.25, II. 50—65 
prc 20.75—21.25, razowa 0:95 prc. 21 75—
22.25, poślednia ponad 65 prc. 17.25—17.75. 
Inne kurcy  niezmienione.

KATASTROFA B U D O W L A N A  
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. 9. 10. (PAT.) Wczoraj 
po południu w jednym z domów przy 
ulicy Malcze wskiego w  M okotowie za 
waliła się frontowa ściana dw.upiętno* 
wej wysokości. N a szczęście katastrofa 
nie pociągnęła za sobą ofiar w lu­
dziach. Lokatorzy w  czas uprzedzeni 
zdążyli opuścić mieszkaiJia. Są nato* 
miast duże straty materialne. Pod gru­
zami zniszczeniu uległo całe urządzę* 
nie gabinetu dentystycznego dr. Szny- 
cera z kosztownym aparatem Rentgena 
oraz meble z mieszkania dr. Baryszew* 
skiego. Katastrofa spowodowana zo­
stała prawdopodobnie nie prawidło* 
wym wykopaniem dołu fundamento­
wego pod opok wznoszoną kamienicę. 
Właściciel jej inż. Rykoy.skdi prowa* 
dził sam budowę, nie mając zatwier­
dzonych planów przez urząd budowla*
ny .

Wieczorem aresztowań o inż. Ryków  
skiego oraz dozorującego robotami 
murarskimi majstra. Poza tym policja 
poszukuje jednego z robotników, któ­
ry po katastrofie zbiegł i dotąd ukry* 
wa się

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. I. 457/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Delatynie rewiru I-go, 
urzędujący w  Delatynie przy ul. Głównej 
wyższej 68, na zasadzie art. 679 kpc. oh 
wieszcza, że w dniu 10 listopada 1936 r. od 
godz. 10 rano w sali posiedzeń Sądu grodz­
kiego w Delar/nie Nr. 14 odbędz.e się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo­
ści, składającej się: a) z parcel gnunto.
wych: ikat. 143/1, 144/-, 143 gm. kat. Be- 
dnarówka, oraz parce! budowlanych: Ikar. 
140 i  141 gm. kat. Beanaiówka, w grani­
cach od  wschodu z potokiem gminnym, z a ­
chodu drogą gmiiimną, północy z gruntami 
Adama Szuszkiewicza i południa z grunta* 
mi Bernarda Szuszkiewicza, wraz z domem, 
stodołą i drzewostanem, o .obszarze 58 a. 
25 m kw. b) z parcel gruntowych Ikat. 1 
148/1 i 147/2 gm. kat. Bednarówka, w gra* 
nicach: od  wschodu z drogą polną, od  za­
chodu z lasem właśc. dóbr Rubinsteina, 
północy z gruntami Rafała Szuszkiewicza 
i południa z  gruntam i Bernarda Szuszkie­
wicza, wraz z drzewostanem, o obszarze 
3 ha. 22 a. 45 m k w , położonej w Bedna- 
rówce, powiecie nadwórniańskim, -woje* 
wództwie stanisławowskim, obejmującej łą, 
■cmej powierzchni 3 ha. 80 a. 70 m kw., 
klóra stanowi własność dłużnika Kazimie­
rza Szuszkiewicza, syna Ignacego, zamie­
szkałego w  Bednarówce. Nie ruchomość ta 
niema urządzonej księgi hipotecznej w  Są­
dzie grodzkim w Delatynie, gdyż księgi 
hipoteczne zlostały podczas inwazji' rosyj* 
skiej zniszczone i .dorad' nie odnowione. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa* 
na na sumę 6.673 zł. Sprzedaż zaś rozpo­
cznie się cd ceny wywołania tj. od  kwoty 
5.005 zł. Licytant przystępujący do  prze­
targu powinien złożyć rękojmię w  gotowi* 
źnie w kwocie 670 złotych albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich P  że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warte* 
soi 3/4 części ceny giełdowej. Przt licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne, o ile dodatkowem pUblicznem ob* 
wieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- j 
poczęoiem przetargu nie złożą dowodu, żc ) 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho- 
mości lub jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8,iej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Delatyn, 24 września 1936. 3196K

Km. 1160/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Bolesław Dyoniziak, mający kan­
celarię w Sokalu, ul. Kościuszki Nr. »3 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do nubli.cz* 
ti ej wiadomość-', że dnia 16 października 
1936 o godz. 12-tej w Nuśmicach odbędzie 
się lrisza licytacja ruchomości, należących 
do dłużnika Iwana Michalczuka, składają­
cych się z 15 kóp pszenicy jarej, 14 kóp 
pszenicy ozimej, 6 kóp żyta, 9 kóp owsa, 
20 kóp jęczmienia i i] jałówka, oszaaowa* 
nycn na łączną sumę zł. 1075. Ruchomośoi 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, 30 września 1936. 3197K

Km. 660/36. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Bolesław Dyoniziak, maijący kan­
celarię w Sokalu, ul. Kościuszki N r. 83 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 29 października

1936 o goaz. 10*ej w Leszczatowie odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika Mozesa Engla. składających się z 
sterty pszenicy, oszacowanych na łączną 
sumę zl. 1800. Ruchomości można cglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie_ v. /żej 
oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, 1 października 1936. 3198K

II. Km. 958/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie II. rewiru Jan Jasiński, ma­
jący kancelarię w Stanisławowie, ul. Or* 
liWańska Nr. 14 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dn.u 
21 października 1936 o godz. 12-tej w Sta* 
nis'awowie, ul. Romanowskiego N r. 19 od­
będzie się ijsza licytacja ruchomości, skła* 
dających się z motoru gazowego, nożyc 
ki tych i  bormaszyny, oszacowanych na 
łączną sumę z!. 800. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wvżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, 7 października 1936. 3i93K

II.  Km. 173/36. O b w i e s z c z e n i e  o licytacji 
nieruch-oirłości. Komornik Sądu grodzkiego 
w TarnopoiU rew  '-a II. Tadeusz Paziuk, 
mający kancelarię w Tarnopolu, ul. Mic­
kiewicza Nr. 16 na podstawie art. 676 i 679 
kpc podaje Jo publicznej wiadomości, że 
ani a 13 listopada 1936 o godz. 11-ej w Tar* 
nopolu odbędzie s'ę sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż­
nika Władysława Jury-ka, nieruchomość obi. 
whl. 547S ks. gr. gminy kat. Tarnopol, skła 
dająca się parc.; bud. Ikat. 2660, na której . 
stoi dom m ieą rk a - ln y  zon. Nieruchomość 
powyżśza ma urządzona księgę hipoteczną 
przy Sądzie okręgowym w Tarnopolu. N ie­
ruchomość oszacowana została na sumę zł. 
8.000, cena zaś wywołania wynosi zt. 5.353 
gr. 32. Przystępujący do przetargu obowią* 
z m y  jest złożyć j rękojmię w wys. zł. SCO. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytueyj, w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet­
nich. Papio«'i wart przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ;lc dodatko­
wem publitznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, żc wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dnie powszednie od godziny 8<mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego m.ożna przeglądać w Sądzie grodz­
kim w Tarnopolu, ul. Mickiewicza sala Nr. 
44.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 24 września 1936. 3195K

I. Km. 2012/36. Obwieszczenie Iicytacyj* 
ne. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie­
go we Lwowie rewiru lago obwieszcza na 
zasadzie art. 602 kpc., że dnia 13 paździer­
nika 1936 o godzinie 10-tej odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, należących 
do inż. Ignacego Bienstocka w Lewandów* 
ce, pi. Fabryczny (Tartak Rolindustria), a 
to 6C m sześć, fryzów dębowych, ocenioo 
nych na kwotę 1500 zł. Ruchomości te mo­
żna oglądać w dniu licytacji w -czasie wy* 
żej oznaczonym na miejscu sprzedaży.

Stanisław' Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p.

Lwów, 9 października 1936. 3200K

Km. 538/34. Obwieszczenie o  2igiej licy­
tacji nieruchomości'. Na wniosek Komunał* 
nej Kasy Oszczędności w Brodach Komor­
nik Sądu grodzkiego w Brodach, urzędu­
jący w budynku Sądu grodzkiego w Bro* 
dach II, p. drzwi N r 46 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado* 
miośoi, że dnia 16 listopada 1936 o godz.
9 min. 30 odbędzie się w Sądzie grodzkim 
w Brodach sala Nr. 3! sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu nieruchomości, nale­
żącej do Dawida Ordowera i tow. położo­
nej przy ulicy Mickiewicza 7 w Brodach 
obj. whl. 591 1 s. gr. gm. kał. Folwarki 
Wielkie, składającej się z pbud. Ikat. 121/1 
i 121/2 częśc. zabud. z frontu od ulicy 
Mickiewicza parter, murów, dom mieszkał* 
ny blachą kryty mieszczący sklep, 2 miesz* 
kania po 1 pok. z  kuchnią zpn. w przedłu­
żeniu do ulicy przypiera 2-gi dom parter, 
drewniany mieszkalny kjjyty blachą z 1 
frontem do ulicy Cichej, mieszczący 1 mie­
szkanie 2 pok. z kuchnią zpn. i 1 mieszka* 
nic 1 pok. z kuchnią Zipn.^i dale'j irewn. 
budynek gospod. mieszczący komórki oraz 
oddzielnie ustępy. Nieruchomość oszaco­
wana została na sumę 8.198.15 zł., cena zaś 
wywołania -wynosi 5.464.43 zł. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości dziesięciu procent 
sumy szacunkowej tj. kwotę 819.82 zl. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach "wartościowych bądź w 
książeczkach wkładkowych instytueyj, w, 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­

szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ścś na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nte 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwoinienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego oądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-r.iej do 
Ib.itej, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Brodach sala Nr. 31. Na -asadzie art. 
680 kpc. wzywa się organów władz i insty­
tucji publicznych, aby zgłosiły swoje prawa 
z Tytułu podatku i1 innych należności, naj* 
aalc-j w terminie licytacji ped rygorem u- 
traty praw; pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 2 października 1936. 5199K

Ivm. 414/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Horodenee, mający kancelarię w Sądzie 
grodzkim, ul. Batorego Nr. 25 na podsta­
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że "dnia 17 listopada 1936
0 godzinie 10-teij w biurze Nr. 19 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze* 
targu nieruchomości, należącej do dłużnika 
Jana Oszczypki s. Wasyla w Seratińcach: 
obj. whl. 2946 ks. gr. gm. kat. Serafińce, 
składającej się z jedynej pb. Ikat. 602 o 
powierzchni 807 m kw., wraz z domem. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
8.949 zł., cena zaś wywołania wynosi 6.711 
złotych 75 groszy. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię
w wysokości 894 złotych 90 groszy. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytueyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wart. przyjęte będą” w war­
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publicz*
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
1 przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. — 
W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego tnożna 
przeglądać w Sądzie grodzkim w H oroden­
ce, ul. Batorego Nr. 25 sala N,r. 19.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Horodenka, 7 października 1936. 3194K

IV. Km. 625/35. Edykt licytacyjny oraz 
wezwapiz. do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek wierzyciela Grzegorza Chomy od­
będzie się dni; 10 listopada 1936 o godzi­
nie 9-tej przedp. w  sali rozpraw Oddziału
II. .drzwi Nr. 1 Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie, Sądowa 7 na zasaozie już za­
twierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności Ks. gr, gm. m. Lwowa. 
Whl. 388/11. dz. Oznaczenie realności: 1/9 
z 4/16, 1/16 z 1/9 z- 4/16, 1/8 z 3/8 z V I  
z 318 z 1/2, 1/8 z 2/9 z 4/16, .1/8 z 8/16 z 1/9 
z 4/16, 1/9 z 2/8 z 1/2, 1/16 z 1/9 z 2/8 2 
1/2, 1602/864: i 82/5760 części parcela bu ­
dowlana przy ul. Wagowej L. 6. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 9440 zł. N aj­
niższa oferta 4720 zł. Do realności whl. 
388/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: budynek kan­
celaryjny, szopa i parkany, oszacowane na 
973 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. W arunki licytacyjne i odno­
szące się do tych realności dokumenty (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto* 
koly ocenienia itd.) może każdy, mający- 
chęć kupienia przejrzeć w  godzinach urzę­
dowych w kancelarii Komornika przy ul. 
Janowskiej 18.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

we Lwowie, ul. Janowska 18.
Lwów, 18 sierpnia. 1936. 3161K

FIRMY.
II. R. H. B./X. 42. Sąd okręgowy w Kras­

kowie na posiedzeniu w dniu 19 listopada 
1935 postanowił do ts. rejestru handlowe* 
go "rzy firmie Polskie Towarzystwo Budo­
wy' Pomp Spółka z ogr. odpow. w Krako­
wie, ul. Pędzi chów Boczna 4 wpisać: Spół­
ka pod  firmą Polskie Towarzystwo Budo* 
wy Pomp Spółka w Krakowie została roz­
wiązana i przeszła w stan likwidacji. Likwi­
datorem został wybrany Ludwik Enoch ku­
piec w Krakowie, ul. Sarę go 7, który bę­
dzie podpisywał firmę w ten sposób, żc 
pod  wydrukowanym, wypisanym lub stam- 
piłią wyciśmetym brzmieniem firmy z co* 
datkiem w likwidacji położy swój podpis.

3201

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I T. 40/36. Edykt. Józef Halerz, syn Lu­

dwika i Marii, urodzony 27 sierpnia 1897 
w Jabłoni cy, żołnierz 57 p.p. b. armii au­
striackiej, zaginął w r. 1918. Wiadomości o 
nim udzielić należy w  ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy. W ydz. I. cyw.
Jasło, 5 paździemilka 1936. 320.5

I. T. 46/36. Edykt. W ładysław Kisiołek, 
syn Adama i Ludwiki, urodzony w 1891 r. 
w Swierzowej polskiej, żołnierz 3 p. art. b. 
armii austriackiej, zaginął jako jeniec wo? 
jenny w Rosji w r. 1917. Wiadomości o nim 
udzielić należy w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy. W ydz. I. cyw.
Jasło, 5 października 1936. 3202'
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